
W oktawę Wszystkich Świętych
cmentarze przestają być jedynie
nekropoliami, zbiorowymi miej-
scami pochówku, miejscami
wspomnień o zmarłych i wydarze-
niach, które przeniosły do wiecz-
ności zwykłych ludzi, bohaterów
narodowych czy świętych.

Wydaje się, że w tym czasie nie
obyczaj, a sam instynkt nakazuje
wyruszyć z domu i odwiedzić gro-
by. Masowość tego działania jest
wręcz oszałamiająca, choć nikt nie
zastanawia się specjalnie nad tym
fenomenem. Odwiedzić pobliski
cmentarz to żaden problem, ale
przejechać setki kilometrów
do oddalonych od siebie miejsco-

wości, czasem poza granice kraju,
by w ciągu na ogół dwóch dni od-
wiedzić wszystkie rodzinne groby,
to jest już działalność natchniona
połączona ze sportem wyczyno-
wym, zważywszy, że liczba bliskich

zmarłych powiększa się w znaczą-
cy sposób po akcji „znicz” na pol-
skich drogach.

Nie mają tu większego znacze-
nia względy światopoglądowe.
Wojujący ateiści pędzą na groby
w te dni, a w ich wydaniu memen-
to mori, z punktu widzenia czło-
wieka wierzącego, ma wizerunek
najsmutniejszy z możliwych.

Dla katolika nieistotna jest prze-
cież liczba grobów, jakie jednego
dnia odwiedzi. Kościół Katolicki
w oktawę Wszystkich Świętych
ustanowił możliwość uzyskania od-
pustu zupełnego, który można ofia-
rować za zmarłych. Jeden odpust,
jednego dnia za jednego zmarłego
i tak przez całą oktawę. Nie istnieją
więc względy religijne, które naka-
zywałyby katolikom bieg po sześciu
cmentarzach w ciągu jednego dnia.

Dlaczego więc tak się dzieje?
Otóż mam wrażenie, że w te

dni oktawy Wszystkich Świętych
mamy do czynienia z powrotem
naszej pamięci.

Nic nie odsuwa nas tak
od śmierci, jak życie. Mamy go
w bród, czasem aż nadto, aż
do bólu głowy i spuchniętych ko-
stek. Inną jest sprawą, czy jest
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22 392 76 19.

dokończenie na str. 2

Ukwiecone
pomniki pamięci

Przed 22.00 dnia 25 październi-
ka otwarta została wreszcie druga
nitka wiaduktu przy Dworcu
Gdańskim.

Chociaż sprzątanie obu wia-
duktów samochodowych trwało
jeszcze do 23.00 albo i lepiej, to
druga nitka samochodowa oraz

przystanek autobusowy zostały
już uruchomione.

Na tramwaje trzeba było jesz-
cze dzień poczekać.

Zbigniew Duszewski

Czytaj także komentarz Grzego-
rza Hlebowicza na str. 7.

Wiadukt przy Dworcu
Gdańskim otwarty!

Coroczna, nostalgiczna wędrówka do grobów, wydaje się być
archetypowym symbolem wędrówki człowieka ku swoim zapo-
mnianym korzeniom, a miejscem wyjścia i ostatecznym celem
jest Bóg Ojciec, do którego zmierzamy wszyscy.



Tak to zwykle bywa, że jak coś
ładnego się zrobi, to zwykle znaj-
dzie się ktoś, kto szuka na siłę
dziury w całym, a w naszym przy-
padku usiłuje pochlapać prace
związane z ocieplaniem budynków
i remontem balkonów „papuzim”
kolorem albo poprzypinać kajdan-
kami do wind dźwigów, czy ruszto-
wań robotników wykonujących te
prace. A Fe!

Kolory papuzie kojarzą mi się
zwykle z wielobarwnością tęczy.
Mając jednak wątpliwości co
do mojej interpretacji spytałem kil-
ka osób co rozumieją przez okre-
ślenie „papuzie kolory” i usłysza-
łem: nadzwyczaj jaskrawe, mocno
odcinające się, wyzywające. Wysze-
dłem z bloku przy ul. Mickiewi-
cza 66, aby sprawdzić jak prezen-
tują się prawie w całości już poma-
lowane elewacje spółdzielczych
bloków osiedla Potok. Moim zda-
niem bardzo dobrze. Z czterech
bloków, dwa od strony ulicy Potoc-
kiej zostały pomalowane w bar-
wach beżowych, jasnej i ciemnej,
a następne dwa bloki od strony uli-
cy Mickiewicza też w dwóch bar-
wach morelowej i jasnej beżowej.
Kolor jasnego beżu stał się domi-
nującym, jakby łączącym wszystkie
budynki w jedną całość. Bloki
z kolorami beżowymi lepiej prezen-
tują się podczas pogody słonecznej

(są w spokojnej tonacji), a bloki
z kolorem morelowym w dni po-
chmurne (są w tonacji wesołej).
Nie muszę dodawać, których dni
w Warszawie w ciągu roku jest wię-
cej. Estetom pozostawiam wybór,
z której ulicy wolą oglądać osiedle
i przy jakiej pogodzie.

Wszystkie spółdzielcze bloki są
spięte, niczym wieńcami, jednako-
wymi (w barwie brązu) klinkiero-
wymi cokołami, natomiast białe
kolumny balkonów wyraziście od-
cinają się na tle pastelowych kolo-
rów ścian elewacji. Całość prezen-
tuje się po prostu ładnie. Kolorysty-
kę spółdzielczego osiedla, za co
dzięki, zatwierdził Wydział Estetyki
Przestrzeni Publicznej Urzędu m.st.
Warszawy.

Mając nadal wątpliwości co
do papuzich kolorów, a chciałem je

koniecznie zobaczyć, wyszedłem
na róg ulic Mickiewicza i Potoc-
kiej. I co? Patrzę na osiedle i nic.

W oczach odbijają się spokojne
barwy. Pomyślałem sobie, że jest
na to sposób. Wróciłem do domu,
sztachnąłem się „setą” i pobiegłem
z powrotem. I co? Patrzę i nadal...
Nic! Żadnej „papugi”. Więc wróci-
łem jeszcze raz do domu. Sztach-
nąłem się drugą „setą” i szybko po-
biegłem na „róg”. I co? Ledwo wi-
dzę, mgiełką zasnuły mi się oczy.
Dalej już nie eksperymentowałem
i nie zazdrościłem stanu kolorowe-
go mirażu, Grabarzowi.

Andrzej J. Chendyński

Od redakcji
Panie Andrzeju, jeżeli chodzi

o sztachnięcie się setą, to muszę
pana przestrzec, że powinien Pan
uważać, co Pan spożywa, bo reak-
cje mogą być różne po różnych
gatunkach alkoholu. Ubolewam,
że z powodu mojego artykułu mu-
siał Pan robić to samotnie.

Gdyby jednak tak się zdarzyło,
że sztachniemy się razem, wów-
czas, na pewno w sprzyjającej at-
mosferze, uzyskamy pożądany
konsensus w kwestii kolorów.

Z poważaniem
Grabarz

Potok nie zatrudnił
Grabarza, kolorysty…

List do Informatora

ono dla nas łaskawe, ale faktem
najbardziej oczywistym jest, że
jest, i pochłania nas bez reszty.

Na co dzień wspominamy jedy-
nie tych, którzy odeszli do wieczno-
ści całkiem niedawno, których brak
odczuwamy w naszej codzienności,
lub tych najdroższych, których bra-

kować będzie zawsze. Reszta spo-
czywa w głębokich pokładach na-
szej pamięci, których, owładnięci
życiem, już nie odwiedzamy.

Ale wówczas, gdy przychodzą
dni kojarzone li tylko ze zmarły-
mi, nagle pamięć powraca z fan-
farami, a z nią troska połączona
z poczuciem winy żyjących, że po-
zwolili sobie na zapomnienie.

I w taki oto sposób rozpoczyna
się coroczny exodus

Należy on do zwyczajów o moc-
nym podłożu i nigdy nie zaniknie.

Tym podłożem jest właśnie pa-
mięć i pragnienie łączności z wła-
snymi korzeniami, a wreszcie jun-
gowska nieświadomość zbiorowa,
która wiedzie nas instynktownie
ku kontemplowaniu spraw osta-
tecznych.

Ta coroczna, nostalgiczna wę-
drówka do grobów wydaje się być
archetypowym symbolem wę-
drówki człowieka ku swoim zapo-
mnianym korzeniom, a miejscem
wyjścia i ostatecznym celem jest
Bóg Ojciec, do którego zmierza-
my wszyscy.

Niech w tym roku słońce świeci
wszystkim wędrowcom, na któ-
rych czekają groby bliskich
– ukwiecone pomniki pamięci.

Joanna Kania-Karmalska

dokończenie ze str. 1

Ukwiecone pomniki pamięci
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P
o

rt
a

l
in

te
rn

e
to

w
y

“
In

fo
rm

a
to

ra
”

w
w

w
.i

n
fz

o
li

b
o

rz
a

.w
a

w
.p

l

Zabieg jest bezinwazyjny i bez-
bolesny, przeprowadzany za po-
mocą najnowszej generacji nie-
mieckiego aparatu dwukanało-
wego „Mora-Super”. Wizyta
trwa 40 minut. W jej trakcie
skomputeryzowane urządzenie
przetwarza elektronicznie drga-
nia elektromagnetyczne pocho-
dzące z organizmu pacjenta, jak
i z papierosów, które palił (dlate-
go trzeba przynieść ze sobą
na zabieg 2 papierosy tego ga-
tunku, który się ostatnio paliło).

Pacjent siedząc wy-
godnie w fotelu stawia
stopy na płytkach recep-
torowych, w dłoniach
trzyma receptory ręcz-
ne, a na czoło zakłada-
na jest opaska receptorowa.
Receptory odbierają sy-
gnały z ciała i przekazują
je do urządzenia w taki
sam sposób jak impulsy
nerwowe są doprowadza-
ne np. do aparatów
EKG lub EEG.

Odpowiednia sekwencja pro-
gramów zapewnia wygaszenie

głodu nikotynowego jedno-
cześnie stymulując orga-
nizm do intensywnego
oczyszczania ze szkodli-

wych substancji, które się
w nim nagro-
madziły jako
skutek palenia.

Efektywność
terapii jest
na tyle duża, że

nawet przebywa-

nie w towarzystwie palących nie
powoduje chęci zapalenia u osób,
które poddały się zabiegowi.

Wiele tysięcy Polaków skorzy-
stało z tej metody z rewelacyjnym
skutkiem. Zyskaj na zdrowiu – za-
oszczędź na finansach. Rzuć pa-
lenie już teraz, dodatkowo korzy-
stając z promocji:

RZUĆ PALENIE JUŻ TERAZ I KORZYSTAJ Z ŻYCIA

Gabinet Biorezonansu „Real-Med”Warszawa–Białołęka, ul. Pomorska 31A
(przy Modlińskiej), Tel.: 22 814 52 40, zapraszamy: pn-pt. 9-19, www.realmed.pl

Najprościej możesz to zrobić przy pomocy najskuteczniejszej metody zwalczania głodu nikotynowego – TERAPII
BIOREZONANSOWEJ „MORA-SUPER”, która daje skuteczność ponad 90% po jednym zabiegu. Jest równie efektyw-
na u osób, które palą krótko i niewiele jak i u tych, które palą 40-50 lat po 2-3 paczki.

Promocja
-15%

czas promocji ograniczony

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202
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Jego zdaniem jest to spowodo-
wane tym, że w okolicy jest sporo

punktów sprzedaży alkoholu. W
ich sąsiedztwie gromadzą się

amatorzy wyskokowych trunków,
którzy im więcej „mają w czubie”,
tym są głośniejsi. Okoliczne skle-
py często sprzedają alkohol
po godzinie 22.

Mieszkaniec budynku przy ul.
Marii Kazimiery wielokrotnie
interweniował zwracając uwagę
hałasującym, szczególnie w oko-

licy restauracji znajdującej się
w garażu na tyłach pawilonu
handlowego. Nazwano go za to
chamem.

Oczywiście zgłaszał on swoje
problemy policji, ale z niewiel-
kim skutkiem. Policja niestety
jest bezradna, bo nie może uka-
rać właściciela restauracji, gdyż
winni są jego klienci. Oni nato-
miast widząc organ władzy zwy-
kle pospiesznie się chowają. Co
ciekawe, do wymienionej re-
stauracji często przychodzą
klienci, którzy po zajęciu stolika
wyskakują na drinka do tań-
szych sąsiednich sklepów.

Wracając do sprawy hałasów
– dźwięki te, zdaniem tego pra-
wego i porządnego mieszkańca,
uniemożliwiają mu spokojny sen
po godzinie 22, która w naszym
społeczeństwie jest umowną go-
dziną ciszy nocnej. Lliczy on, że
żoliborscy radni staną na wyso-
kości zadania i namówią policję
do częstszych patroli w okolicy
tego pawilonu handlowego.

Robert Napiórkowski

Konkurencja nie śpi

Nie wiem, czy związane jest to
z niedawnym pożarem w bliskim
sąsiedztwie i zmianą miejsca byto-
wania tych ssaków, czy też podob-

nie jak myszy w okresie chłodów,
szczury zamieniają środowisko ze-
wnętrzne, na „bardziej kameral-
ne”. Sprawcą odkrycia był mój
pies, który jak nigdy zaczął węszyć
wokół i wypłoszył je z kryjówki.

Sprawę zgłosiłam do dzielnico-
wego wydziału ochrony środowi-
ska i mam nadzieję, że podejmą

wyzwanie. Oczywiście nie obyło się
bez drobnych przeszkód, bo to nie
ten wydział tylko sanepid jest wła-
ściwą instytucją do zlecenia dera-

tyzacji, a pojemniki nie należą
do PCK, który organizuje zbiórkę,
lecz są przez niego wynajmowane.

Jeśli Państwo zauważyliście po-
dobne zjawisko, proszę je zgła-
szać do urzędu dzielnicy, abyśmy
nie stali się intruzami w środowi-
sku szczurów.

Ewa Zaborowska

Generał Stanisław Maczek i je-
go dywizja wpisują się w misję wal-
ki za wolność waszą i naszą. Woj-
ska I Polskiej Dywizji Pancernej
wyzwalały Francję, Belgię i Holan-
dię podczas II wojny światowej.

Jak co roku, obchody poprzedzi-
ła uroczysta msza św. w Kościele
Dzieciątka Jezus przy ul. Czarniec-
kiego. Prezes Stołecznego Środo-
wiska I Polskiej Dywizji Pancernej

Janusz Gołuchowski dba zawsze
o to, by polskie wartości narodo-
wo-wyzwoleńcze znajdowały opar-
cie w wierze, której naród polski
pozostał wierny ponad tysiąc lat.

Pod pomnikiem I Polskiej Dywizji
Pancernej zgromadzili się zaprosze-
ni goście – attache Obrony Francji
Etienne Champeaux, Radca Amba-
sady Królestwa Belgii Mark Van de
Vreken, Szef Działu Politycznego

Ambasady Holenderskiej Erica
Schouten, dyrektor Departamentu
Orzecznictwa Urzędu ds. Kombata-
nów Jacek Polańczyk oraz przedsta-
wiciele Ministerstwa Obrony Naro-
dowej, kombatanci, przedstawiciele
kół I Dywizji Pancernej, przedstawi-
ciele szkół noszących nazwę im. Ge-
nerała Stanisława Maczka.

Obchody święta Dywizji Gen.
Stanisława Maczka wspierał rów-
nież Związek Strzelecki „Strzelec”
z Komendantem Głównym bryg.
ZS Krzysztofem Wojewódzkim, pa-
miętnym działaczem samorządo-
wym Żoliborza.

Uroczystości pod pomnikiem
rozpoczął burmistrz Żoliborza
Krzysztof Bugla. Po przemówie-
niach gospodarzy obchodów i za-
proszonych gości oraz odsłuchaniu
słów gen. Stanisława Maczka rozpo-
czął się apel pamięci, po którym

złożono wieńce pod pomni-
kiem I Polskiej Dywizji Pancernej.
W uroczystości wzięła udział Kom-
pania Reprezentacyjna Wojsk Lą-
dowych i wojskowa orkiestra.

Joanna Kania-Karmalska

O I Dywizji Pancernej:
www.youtube.com/watch?v=uB

CS8ybqKkg
O Krzysztofie Wojewódzkim:
www.youtube.com/watch?v=M

a-cqMDRMp0

Święto Generała Maczka
W sobotę 15 października odbyły się na Żoliborzu obchody święta I Polskiej Dywizji Pancernej.

Ostatnio do urzędu dzielnicy na Żoliborzu zgłosił się mieszkaniec budynku przy ulicy Marii Kazi-
miery, znajdującego się tuż za pawilonami, w pobliżu skrzyżowania Potockiej i Mickiewicza.
Twierdził, że w jego mieszkaniu słychać różne krzyki, często bardzo głośne.

Uwaga! Szczury
Na ulicy Twardowskiego, na Marymoncie, w pojemniku

na odzież używaną zalęgły się szczury.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3



Dzięki zaangażowaniu praktycz-
nie wszystkich radnych (niezależ-
nie od barw politycznych) przyjęto

stanowisko, że zarząd naszej dziel-
nicy powinien wystąpić do miasta
o przydział środków na ten cel.

– Należy zrobić wszystko, aby
studnia zaczęła jak najszybciej
działać – stwierdziła w trakcie
komisji jej przewodnicząca Jo-

anna Tucholska. Nic dodać, nic
ująć.

Od pół roku spółdzielcy oraz
nasza redakcja usiłują w tej ma-
terii przełamać niechęć burmi-
strza Sielewicza. Dzięki radnym
może w końcu się uda i studnia
za kilka miesięcy zacznie dzia-
łać ku uciesze wszystkich miesz-
kańców.

Grzegorz Wysocki
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l Studnia trochę bliżej
Po interwencji przewodniczącego komisji ochrony środowiska rady Warszawy Adama Kwiatkow-

skiego i po ostatnim wspólnym posiedzeniu komisji infrastruktury oraz komisji ochrony środowi-
ska rady naszej dzielnicy, spółdzielcy z osiedla Potok, zabiegający o pozyskanie środków na re-
mont nieczynnej studni oligoceńskiej, mogą czuć się usatysfakcjonowani.

zaprasza na zajęcia do Ośrodka TPD przy ul. Broniewskiego 11 B

Głównym jego zadaniem jest:
• zapewnienie dzieciom fachowej opieki,
• pomoc dzieciom w nauce,
• organizowanie czasu wolnego,
• zapewnienie właściwego wypoczynku, rozrywki, rekreacji i

sportu,
• rozwijanie zainteresowań dziecka,
• organizowanie dożywiania dzieci,

Zapisy przyjmuje:
Ośrodek TPD
ul. Broniewskiego 11B.
Tel. 22 633-81-33
Serdecznie zapraszamy!

Towarzystwo
Przyjaciół Dzieci

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204
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– Coraz częściej w naszych
rozmowach przewija się temat
prezentów…

– Rzeczywiście, wino staje się
ciekawym upominkiem.

– Z jakich okazji?
– Coraz częściej kupujemy wi-

no zamiast kwiatów, kierując się
zdrowym rozsądkiem – w końcu
kwiatów nie wypijemy.

– Czy jest to bezproblemowy
prezent?

– To zależy, ile wiemy o osobie
obdarowywanej. Warto sprawdzić
jakie wina lubi: co innego wrę-
czymy osobie lubującej się w wi-
nach z charakterem, pełnych cia-

ła i taniny, a co innego takiej,
która tego typu trunki smakuje
jedynie przy specjalnych oka-
zjach.

– Co jeszcze?
– Musimy odpowiedzieć sobie

na pytanie, czy owy podarunek
zostanie skosztowany od razu,
czy może ma to być pamiątka,
którą otworzymy np. za 5 lat
z okazji rocznicy.

– Dlaczego to takie ważne?
– Niektóre wina są „w rozkwi-

cie”, i za rok czy dwa nie będą
już tak wspaniałe, a inne dojrze-
ją, i za kilka lat oddadzą pełnię
smaku i aromatu.

– Czy są jakieś zasady? Inne
wina kupujemy kobiecie, a inne
mężczyźnie?

– Zdecydowanie smak nie ma
płci. Nie należy ulegać stereoty-
powi, że kobiece wino powinno
być delikatne i subtelne, a mę-
skie – zdecydowane i krzepkie.

– A jeśli kupujemy wino dla
większej liczby osób? Mam
na myśli upominki korporacyjne.

– Najlepszym kluczem do ide-
alnego wyboru będzie degusta-
cja.

– A jeśli nie mamy na nią cza-
su? Wiele firm dość późno decy-
duje się na prezenty dla pracow-
ników lub kontrahentów.

– Wtedy wysyłam propozycje

kilku – kilkunastu win, które
sprostają oczekiwaniom firmy.
Jednakże z doświadczenia wiem,
że lepiej takimi podarunkami za-
jąć się już teraz.

– Czy są jakieś typowe „firmo-
we” wina?

– Przede wszystkim klasyki.
Mam tu na myśli sztandarowe
pozycje dla danego kraju, jak np.
Toskania we Włoszech, Bordeaux
we Francji czy Rioja w Hiszpanii.

– Czy wszystkie z wyżej wymie-
nionych „stolic” europejskiego
winiarstwa są u Pana dostępne?

– Zarówno te, jak i bardziej
nietypowe pozycje, równie wspa-
niałe, a niekiedy zaskakujące wy-
jątkowym smakiem.

Sezon na wino
� Rozmowa z Piotrem Krajczyńskim, prowadzącym
Piwnicę z winami dobrewina.pl tuż obok
pl. Wilsona (ul. Mickiewicza 30), sommelierem.

Piwnica z winami dobrewina.pl,
ul. Mickiewicza 30, tel. 22 839-16-41

Według opisu naczelnik wydzia-
łu infrastruktury Wiesławy Firlej,
jakiś czas temu wpłynęło pismo
dwóch zarządów wspólnot miesz-
kaniowych, które działały w imie-
niu mieszkańców (mając zapewne
dodatkowe pełnomocnictwo do ich
reprezentowania, ponieważ nie
mają go na podstawie przepisów
prawa publicznego, tj. ustawy
o własności lokali). W pobliżu frag-
mentu ulicy Wyspiańskiego,
na którym znajduje się opisywane
tzw. jajo, jest około 200 lokali
mieszkalnych. Zarządy te chciały,
by na prostych „jaja”, na ulicy Wy-
spiańskiego, ustawić płyty ażurowe
typu jomb, pomiędzy jezdnią
a środkiem wyspy. Umożliwiłoby
to pozyskiwanie wód opadowych
przez drzewa, a także powstanie
dodatkowych miejsc parkingo-
wych. Mieszkańcy starają się nie
parkować na prostych tego „jaja”,
ponieważ nie mogłaby tamtędy

przejeżdżać straż pożarna, większa
karetka pogotowia, czy śmieciarka.
W związku z tym mieszkańcy,
za pośrednictwem swych wspólnot,
chcieli ustawienia zakazu postoju
po stronie chodnika, co umożliwi-
łoby jednocześnie przejazd więk-
szym pojazdom.

Z wyjaśnień Wiesławy Firlej wy-
nika, że nie wprowadzono zakazu
postoju na chodniku kierując się
interesem mieszkańców. Płyt ażu-
rowych typu jomb na wyspie nie da
się ułożyć, gdyż nie ma na to dosta-
tecznie dużo miejsca pomiędzy
krawężnikiem, a wcześniej zamon-
towanym ogrodzeniem. Miejsc po-
stojowych dla niepełnosprawnych
jest pięć, ponieważ zgłosiło się
z okolicy właśnie tyle takich osób.
Osoby te posiadały oczywiście od-
powiednie zaświadczenia lekarskie.

Pani naczelnik stwierdziła, że bu-
dując dwa dodatkowe parkingi
na „jaju” wykorzystano całą wolną

przestrzeń. Słupki parkingowe w tej
okolicy zostały wprowadzone w celu
ograniczenia parkowania, na wnio-
sek 10 starszych osób, które mają
takie same prawa, jak kierowcy.

Wiesława Firlej uważa, że par-
kowano nieprawidłowo, ponie-
waż na chodniku zostawało
mniej niż wymagane przepisa-
mi 1,25 m szerokości ruchu dla
pieszych. Mogło to utrudniać
przejście osobom z wózkami,
dziećmi czy w podeszłym wieku.
W związku z tym sporządzono
odpowiedni plan, podpisany
przez inżyniera ruchu drogowe-
go i postawiono ponad 60 słup-
ków w okolicach parkingów i za-
krętów. Na dowód tego pani na-
czelnik przedstawiła odpowied-
nie zdjęcia.

Z wypowiedzi wiceburmistrza
Jakubowskiego wynikało, że za-
częto ustawiać kolejne sześć słup-

ków, ale w końcu z tego zrezy-
gnowano.

Na posiedzenie opisywanej ko-
misji przybył pan Kuć, reprezentu-
jący 133 osoby. Jego zdaniem słup-
ki na chodniku ustawiono w naj-
szerszym miejscu, w dodatku na za-
kręcie. Warto też zauważyć, że
na zakręcie, zgodnie z przepisami,
nie wolno parkować.

Zdaniem mieszkańców słupki
obok parkingu i śmietnika unie-
możliwiają parkowanie w dodat-
kowych miejscach. Chcieliby ich li-
kwidacji.

Jedna z mieszkanek, która rów-
nież przybyła w tej sprawie, zwróci-
ła uwagę na wątpliwy dowód, to jest
zdjęcia pani naczelnik, które zosta-
ły zrobione w nocy i na znak, że jest
inaczej, pokazała swoje.

Robert Napiórkowski

Parkowanie na Wyspiańskiego

Do radnych naszej dzielnicy powróciła sprawa parkowania
i słupków utrudniających nieprawidłowe parkowanie na Wy-
spiańskiego.

Konsultacje w sprawie parku
Kępa Potocka właściwie się za-

kończyły. Urząd pytał mieszkań-
ców podczas spotkania w „Ara-

bie”, ale również odbyły się kon-
sultacje obywatelskie.

Sęk w tym, że przyniosły zupeł-
nie odwrotne rezultaty, jeśli cho-
dzi o budowę siłowni oraz – co
bardziej istotne – nie ma jasnej
odpowiedzi, jak zorganizować w
pobliżu Kępy parkowanie. Jedna z
koncepcji zakłada budowę parkin-
gu przy ulicy Gwiaździstej, co pro-
wadzi do ingerencji w park i do
wycięcia drzew. Druga jest mniej
ambitna, ale prosta, czyli zakłada
zniesienie na tym odcinku Gwiaź-
dzistej znaku zakazu zatrzymywa-
nia się. Postanowiliśmy przepro-
wadzić własna sondę w tej sprawie
na naszym portalu. Pod adresem
www.infzoliborza.waw.pl można
się wypowiedzieć. Gorąco zachę-
camy. Z wynikami naszej sondy
zapoznamy władze dzielnicy.

Redakcja

Co z tą Kępą?
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NIERUCHOMOŚCI
·Nowe 2,3,4 pokoje od 43 do 74 m2,
atrakcyjne ceny, centrum Łomianek, tel.
509-098-522, 502-665-387

Z nami skutecznie sprzedaż lub kupisz
nieruchomość w tej okolicy 600-699-044

MAXON Nieruchomości

2-POKOJOWE SPRZEDAM
·49 m2 w Falenicy, oddanie lipiec 2012 r.
BEZPOŚREDNIO: 603-386-344

DOM SPRZEDAM
·Dom Dosin – działka 840 m2, pow.
użytkowa 130,40 m2 – 691-444-202
·Dom nowy pięknie położony w Borowej
Górze gmina Serock. Dom 158 m2,
działka 882 m2. Pokryty dachówką
z instalacjami i tynkami. 691-444-202!
·Dosin dom powierzchnia użytkowa
125,80 m2, działka 895 m2 601-224-963!
·Dosin dom powierzchnia użytkowa
144,80 m2, działka 894 m2 601-224-963!

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM

OŚRODEK NA OS. WILGA 1,1 HA CENA DO
NEGOCJACJI. TEL. 663-925-669

·Sprzedam działkę z domkiem letniskowym
w Ślężanach k. Radzymina BEZPOŚREDNIO
609-657-994

LOKAL UŻYTKOWY DO WYNAJĘCIA
·Świętokrzyska 36, 118 m2, w pasażu tuż
przy Rondzie ONZ, bezpośrednio od
właściciela, bez prowizji!! , tel.
603-978-409

BIURO DO WYNAJĘCIA
·Belwederska 23 – budynek Belvedere
Plaza, biura klasy A: 258 m2 i 425 m2,
tel. 603-978-482
·Brazylijska 14a – 78 m2 i 88 m2, bez prowizji,
od właściciela, tel. 22 52-63-112

·Grójecka 1/3 – biuro klasy A o pow.
224 m2 w znanym budynku „Hotel
Sobieski”; tel. 603-978-457
·Grójecka 22/24 – biura od 30 m2 do 60 m2;
bezpośrednio od właściciela, bez prowizji!; tel.
603-978-457
·Marconich – Wilanów, 120 m2 i 133 m2, ciche
i spokojne osiedle, wynajem bez prowizji, od
właściciela obiektu, tel. 601-315-330
·Starościńska 1, biura 105 m2 i 170 m2, bez
prowizji, od właściciela, tel. 609-603-598
·Szpitalna 1 – różne powierzchnie od 29 m2 do
88 m2, bez prowizji, tel. 22 526-32-15
·Świętokrzyska 36 – 115 m2, przy rondzie ONZ,
bez prowizji, tel. 22 52-63-117
·Wierzbowa 9 – na wynajem łącznie
735 m2 w pięknej zabytkowej kamienicy
w super lokalizacji; bezpośrednio, bez
prowizji!, tel. 603-978-404
·Wiśniowa 40, klasa B+, dostępne biura: 85 m2,
111 m2, 128 m2; bez prowizji, tel. 22 52-63-181
·Wiśniowa 40b, klasa B+, 50 m2, bez prowizji tel.
22 52-63-181

SALA KONFERENCYJNA DO WYNAJĘCIA
·Mokotów: Wiśniowa 40b – sala 89 m2, tel.
22 52-63-181
·Śródmieście: Świętokrzyska 36 – przy
samym rondzie ONZ, sale 25 m2 i 75 m2

w pełni wyposażone; tel. 22 52-63-112
·Wilanów: Kubickiego 3 i Marconich 4 – sale od
25 do 60 m2 przy centrum konferencyjnym, tel.
22 550-61-00

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie z lokatorem, lokatorem
z przydziału, zadłużone, z możliwością wykupu,
z dowolnym problemem prawnym lub tzw.
„dzikim lokatorem” 796-796-596
nuHouz@aol.com

NAUKA

JĘZYK ANGIELSKI KURSY PROMOCJA DO
KOŃCA LISTOPADA!!! 10 PLN/GODZ. TEL.
22 392-08-81 WYSTAWIAMY FAKTURY!

JĘZYK ROSYJSKI KURSY TYLKO 10
PLN/GODZ. PROMOCJA DO KOŃCA
LISTOPADA!!! TEL. 22 392-08-81

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A. Sprzątanie Piwnic Wywóz Mebli – 694-977-
485
·ALKO Przeprowadzki – 512-139-430
·Przeprowadzki 24h, wywóz starych mebli,
607-66-33-30
·PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
502-450-486
·Przeprowadzki, transport 601-75-38-45,
22 833-65-19

USŁUGI MOTORYZACYJNE
·Autoryzowany Serwis zaprasza na montaż
instalacji gazowych renomowanych firm
Landirenzo, BRC, Lovato w samochodach Marki
Renault i Dacia tel. kont. 22 519-89-14 lub 70
kom. 667-366-455 lub 609-828-621

USŁUGI INNE
·Antena solidnie, gwarancja 601-867-980,
22 665-04-89
·Anteny TV/SAT, Telewizory naprawa
602-216-943
·Antygraffiti, skutecznie zwalczmy graffiti.
tel.502-338-357; www.art-5.pl
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·AWARYJNE OTWIERANIE DRZWI 24H auta
mieszkania montaż naprawa 501-47-47-47
·DomoweNaprawyTV601350589
·Lodówki, Pralki, Telewizory – NAPRAWA
694-825-760 CZYSZCZENIE KARCHEREM
dywanów, wykładzin i tapicerki
694-825-760
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Pranie dywanów 7zł/m2 502-450-486

PPrraanniiee  ddyywwaannóóww  KKaarrcchheerreemm..  SSpprrzząąttaanniiee  mmiieesszzkkaańń..
TTeell..  660000--115577--440011

·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Strzyżenie i kąpiel psów 600-451-217

BUDOWLANE
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE 609-217-772

Cyklina lakier 509 358 604

·Cyklinowanie, 3x lakierowanie, układanie super
tanio 662-745-557

·Elektryk 602-678-055
·Remonty mieszkań 793-560-680

FINANSE
·Atrakcyjne pożyczki pod zastaw. Szybko,
sprawnie, bezpiecznie 530-125-125

ZDROWIE I URODA

GGaabbiinneett  RReehhaabbiilliittaaccjjii  uull..  PPooppiieełłuusszzkkii  1166  llookk..  2200
tteell..  550022--332299--883300,,  550088--333388--444466  tteerraappiiaa
mmaannuuaallnnaa,,  llaasseerroottaarraappiiaa,,  kkiinneessiioottaappiinngg

GASTRONOMIA

WINO na wesele, rocznicę ślubu,
imieniny – dobiorę do potraw, doradzę,

dostarczę pod wskazany adres (od
6 butelek) 798-877-356

DAM PRACĘ
·Chcesz dorobić minimum 1500 zł. Nic
prostszego. Zostań profesjonalnym doradcą Profi
Credit. Zadzwoń już teraz 664-741-742

SPRZEDAM

MMeebblloośścciiaannkkaa  zz llaatt  7700--ttyycchh  –– 220000  zzłł,,  ŁŁaawwoossttóółł  ––
110000  zzłł..  SSoolliiddnnee,,  ssttaann  bbaarrddzzoo  ddoobbrryy..  OOddbbiióórr

oossoobbiissttyy  nnaa  BBrróóddnniiee..  TTeell..  660000--334455--556677

Wyprzedaż zlikwidowanego sklepu
z zabawkami – poniżej cen hurtowych
netto. DIDDL – plecaki, torby, piórniki,
segregatory, KNEX – konstrukcyjne,

COROLLE – lalki, SEVI – lalki, zabawki,
BARBIE – domek marzeń, MY SCENE –
lalki, GRY – duży wybór, FISHER PRICE

– cyrk, kalkulator, MEGA BLOKS – statek
piratów, POLLY brokatowa komnata

I INNE. Tel. 22 392-08-33

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę. 503-711-500

NNAAGGRROOBBKKII  ggrraanniittoowwee  oodd  11990000  zzłł..  RRAATTYY!!!!
WWóóyycciicckkiieeggoo  1155dd,,  2222 221144--0066--3311,,  550000--229900--336600

SKUP KLOCKÓW LEGO, 516-550-097

·Skup książek, różne dziedziny, każda ilość
500-808-909

ANTYKI
·Antyczne, meble, obrazy, srebra, platery,
odznaki odznaczenia, pocztówki, książki za
gotówkę tel. 601-336-063, 500-034-552
·ANTYKI KUPIĘ, MEBLE, OBRAZY, MONETY,
ZNACZKI, POCZTÓWKI I INNE PRZEDMIOTY
22 610-33-84, 601-235-118
·Książki skupuję 516-811-480
·MONETY, MEDALE, BANKNOTY, ZNACZKI,
ZBIORY, ZŁOTO, SREBRO. WYCENA – SKUP.
ANTYKWARIAT TEL. 22 629-51-11. UL. E.
PLATER 25. WWW.ANNUM.PL
·OBRAZY, PLATERY, PORCELANĘ ORAZ INNE
KUPIĘ 501-050-948
·ZNACZKI, POCZTÓWKI, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·aaaKUPIE auto-gotówka 510-356-170
·AUTOKASACJA – skupujemy auta całe, rozbite,
skorodowane. Wydajemy zaświadczenia do
wyrejestrowania pojazdu i zwolnienia z opłat OC.
Zapewniamy bezpłatny transport. 22 775-24-34,
500-480-500
·KUPIĘ AUTO, każdy stan, najlepsza cena
530-444-333
·Kupię każde auto z lat 97-2010, najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka od ręki
500-666-553
·Skup aut po 97r. najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100
·Skup aut, każda marka, najlepsze ceny, gotówka
501-032-036, 608-335-417
·Yaris, podobny 518-900-704

KURSY, SZKOLENIA

KURS SZYBKIEGO CZYTANIA. DLA OSÓB
OD 13 LAT I DOROSŁYCH. CHCESZ CZYTAĆ

4, A MOŻE 10 RAZY SZYBCIEJ? TERAZ
TYLKO ZA 599 PLN! PROMOCJA TRWA DO
KOŃCA LISTOPADA. TEL. 22 392-08-81

Ogłoszenie drobne
nadasz na stronie

www.gazetaecho.pl
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OGŁOSZENIA DROBNE

FINANSE I PRAWO
·Biuro Rachunkowe Beata Pura
usługi księgowe - pełen zakres
www.beatapura.pl, 695-859-383

·Biuro rachunkowe MK Plus
tel. 22 392-08-37, 506-098-980
ul. Pomorska 19 Warszawa

ZDROWIE I URODA
·AURIMED LARYNGOLODZY
tel. 22 751-97-73, 502-922-844
www.laryngologlomianki.pl 

·GABINET REHABILITACJI
www.terapia-manualna.com
tel. 22/ 666-05-77, 498-18-55

·Usługi pielęgniarskie 
usługi komercyjne i w ramach NFZ
tel. 510-122-762, 22 772-91-51

PRZEDSZKOLA
·PRZEDSZKOLE   U JULCI
(1.5-5 lat) Łomianki ul. Wiślana 24
tel. 22 216-71-98, www.ujulci.pl

USŁUGI BUDOWLANE
·WYNAJEM sprzętu budowlanego
i elektronarzędzi, tel. 22 751-41-00
www.climax.waw.pl

RTV/AGD/KOMPUTER
·Informatyka Komputery Serwis
Łomianki, ul. Warszawska 122
tel. 22 751-76-49, 501-198-599

WAŻNE TELEFONY
·Urząd Dzielnicy Żoliborz
ul. Słowackiego 6/8
tel. 22 560-13-13
·Straż Miejska ul. Rydygiera 3A
tel. 22 869-40-22 lub 986
·Komisariat Policji Żoliborz 
ul. Rydygiera 3a tel. 22 603-71-16,
22 603-71-04, 112 lub 997
·Gaz tel. 22 594-39-00
·Pogotowie Gazowe tel. 992
·MPO tel. 22 632-00-51 do 59
lub  800-413-323
·MPWiK tel. 22 628-55-67 
·Pogotowie Wodociągowe i
Kanalizacyjne tel. 994

Usłu go wo -han dlo wy prze wod nik
„In for ma to ra”

Two ja wi zy tów ka w prze wod ni ku
tel. 22 614-58-03.

w Twojej okolicy

Elastyczne protezy nylonowe. Ny lon w pro te ty ce z na lazł za sto so wa nie w la tach 50. ubiegłego wieku.
W mo im ga bi ne cie jest co naj mniej od 8 lat, ale w Pol sce wciąż ucho dzi za tech no lo gię no wą.
Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma

wie czy stą gwa ran cję je śli cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go ob cią że nia pro te -
za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju
pro tez, w tym wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej ela stycz no ści mo że omi nąć
wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej. Jed -
nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me -
ta lo wych. Pro te zy te nie ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

LE CZE NIE, PRO TE TY KA, CHI RUR GIA, 
OR TO DON CJA, WY BIE LA NIE,

RTG I NA PRA WA PRO TEZ

od po nie dział ku do czwart ku w godz 10:00–12:00 i 15:00–18:00
www.su per den ty sta.com.pl

tel. 22 676-59-56, 608-519-073
Warszawa, ul. My śli bor ska 104

(wej ście do ga bi ne tu SUPERDENTYSTA z ty łu bu dyn ku ap te ki, na pierw szym pię trze)

SUPERDENTYSTA NEWS

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206
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Żo li borz jest jed ną z nie wie lu
dziel nic, gdzie pla ny ob ję ły więk -
szość te re nu dziel ni cy. Do kom -
ple tu bra ku je tyl ko dwóch MPZP:
Po wą zek i Żo li bo rza Prze my sło -
we go (vel Po łu dnio we go). Dla -
cze go tak się skła da, że bra ku je
wła śnie tych pla nów, któ re są naj -
bar dziej po trzeb ne? Po trzeb ne są
wła śnie na po łu dnio wym Żo li bo -
rzu i Po wąz kach, gdyż są je dy nym
spo so bem na ogra ni cze nie za -
chłan no ści de we lo pe rów. Bez za -
pi sów tych do ku men tów, de we lo -
pe rzy bę dą bu do wać bu dyn ki
o mon stru al nej in ten syw no ści.

Bę dą wy ko rzy sty wać ca łą nie ru -
cho mość, nie zo sta wia jąc ani cen -
ty me tra tra wy, ani gra ma po wie -
trza, ani odro bi ny słoń ca. Dla te go
de we lo pe rzy są wro ga mi pla nów.
Spo wal nia ją ich uchwa la nie
wszel ki mi me to da mi.

Jedną z tych metod 
jest zmiana granic planu

Uchwa lo ny 20 października
plan Żo li bo rza Dzien ni kar skie go
był spo wal nia ny przez 13 lat.
Ostat nią pró bą je go uwa le nia by ły
dzia ła nia z je sie ni 2010 ro ku, pod -
ję te przez by łe go bur mi strza

dziel ni cy i obec ne go pre ze sa
WSM Żoliborz Centralny.

Na ostat nim eta pie pro ce du ry
pla ni stycz nej bur mistrz Żo li bo rza
we współ pra cy z pre ze sem WSM
Żo li borz Cen tral ny, wy stą pi li
z wnio skiem o zmia nę gra nic pla -
nu – nie zgod nym z pro ce du rą.
Pro jek tant pla nu był zdzi wio ny ta -
kim wnio skiem władz spół dziel ni
i dziel ni cy. Zau wa żył, że plan za -
kła da ją cy utrzy ma nie te re nów zie -
lo nych jest ko rzyst ny dla miesz -
kań ców są sied nich blo ków.

Ko mi sja, któ rą kie ro wa łem, ne -
ga tyw nie za opi nio wa ła wnio sek

za rzą du dziel ni cy Żo li borz, do ty -
czą cy wy łą cze nia z pro jek tu pla nu
ob sza ru znaj du ją ce go się po mię -
dzy uli ca mi: Gwiaź dzi stą, po łu -
dnio wą pie rze ją Kra siń skie go,
Koź mia na oraz pół noc ną pie rze ją
Pro my ka tzn. te re nów MW9/ZPo,
MW9, MW10, KSg/U i U2.

Ko mi sja plan za opi nio wa ła po -
zy tyw nie, bez ogra ni cze nia je go
ob sza ru. Nie ste ty, se sja ra dy nie
pod ję ła opi nii zgod nej z uchwa łą
ko mi sji me ry to rycz nej. Ra da Żo -
li bo rza wo la ła przy chy lić się
do wnio sku by łe go bur mi strza
i pre ze sa spół dziel ni niż do opi -
nii pro jek tan ta i me ry to rycz nej
ko mi sji.

Dziś pa ni pre zy dent, a za nią
ra da War sza wy, przy zna li ra cję
żo li bor skiej ko mi sji pla no wa nia
i roz wo ju, któ ra po stu lo wa ła
uchwa le nie te go pla nu bez tej
zmia ny.

Ja kie to ma zna cze nie?
Dla de we lo pe ra lep szy jest brak

pla nu – wte dy hu laj du sza bez kon -
tu sza. Plan to kon tusz, któ ry nie co
ogra ni cza tem pe ra ment in we sto ra.
Jest po trzeb ny do upo rząd ko wa nia

oraz wy zna cze nia wskaź ni ków za -
go spo da ro wa nia dla da ne go te re -
nu. W przy pad ku te re nu, któ ry
chciał pre zes WSM ŻC „wy łą czyć”,
plan – gdy się upra wo moc ni  –
prze kre śla pla ny za bu do wy traw ni -
ka. W przy pad ku te re nu, któ rym
go spo da ru ją dział kow cy z „Par ku
Dol ne go” plan utrwa la ich obec -
ność. Nic nie zmie nia. 

Ta uwa ga nie do ty czy te re nu
o po wierzch ni oko ło hek ta ra, któ ry
w przy szło ści zo sta nie za go spo da -
ro wa ny za bu do wą wil lo wą a ul.
Pro my ka zo sta nie wy dłu żo na. Jed -
nak nie sta nie się to szyb ko. To, że
plan ze zwa la na ta kie dzia ła nie nie
ozna cza jesz cze wo li sa mo rzą du
do re ali za cji za pi sów pla nu. Po zo -
sta wie nie po zo sta łych hek ta rów
„Par ku Dol ne go”, ja ko te re nu zie -
le ni pu blicz nej urzą dzo nej, ra tu je
dział ki na wie le dzie się cio le ci.

Grzegorz Hlebowicz

PS. Chciał bym w spo sób szcze -
gól ny po dzię ko wać za za an ga żo -
wa nie w spra wę pla nu rad ne mu
mia sta Da riu szo wi Fi gu rze oraz
rad nej dziel ni cy Żo li borz Be acie
Za sa dzie -Wy soc kiej.

Największy żoliborski plan uchwalony
20 paź dzier ni ka ra da War sza wy uchwa li ła miej sco wy plan za go spo da ro wa nia prze strzen ne go Żo -

li bo rza Dzien ni kar skie go.

Przez ostat nie trzy la ta pa ta ła chy
bar dzo nam na psu ły krwi. Przy po -
mnę choć by ostat nie wąt pli wo ści,
czy do ce lo wo zo sta nie utrzy ma ny
le wo skręt w uli cę gen. Za jącz ka,
dla kie row ców ja dą cych od stro ny
Żo li bo rza uli cą Mic kie wi cza.

Wcze śniej wy bu chły oba wy
o przy szłość przy stan ków au to bu -
so wych na ro gu Za jącz ka i Mic -

kie wi cza. W obu przy pad kach
hap py end. Bę dzie po sta re mu.

Pro ces od bio ru i uzy ska nia po -
zwo le nia na użyt ko wa nie wia duk -
tu też był – ostro żnie po wiem
– dłu go trwa ły. Wy ma gał przy chyl -
no ści aż dwóch urzę dów.

Nad to ra mi wła ści wym był wo -
je wódz ki in spek tor nad zo ru bu -
dow la ne go, a do jaz dy do cen tral -

ne go frag men tu kon struk cji do -
pu ścić mu siał po wia to wy in spek -
tor nad zo ru bu dow la ne go.

W efek cie pro ce su od bio ru,
pod wia duk ta mi jest już oświe tle -
nie chod ni ka. Nie ste ty, win dy da -
lej nie dzia ła ją – tu chy ba wo je -
wódz ki in spek to rat nad zo ru bu -
dow la ne go od pu ścił.

Otwar cie dru gie go i trze cie go
z wia duk tów to dla mnie po wrót
sta rej, do brej or ga ni za cji ru chu
na skrzy żo wa niu Mic kie wi cza
i Za jącz ka oraz, co wa żniej sze,
po wrót 15!

Grzegorz Hlebowicz

Temat wiaduktu przy Dworcu
Gdańskim uważam za zamknięty!
Od 25 paź dzier ni ka dla kie row ców, a od 27 paź -

dzier ni ka dla pa sa że rów, te mat wia duk tu o wie lu
na zwach (wia dukt Pa ta ła chów, wia dukt na An -
der sa, czy wia dukt przy Dworcu Gdań skim) uwa -
żam za za mknię ty.

– Przede wszyst kim je ste śmy szko łą
dla do ro słych. Więk sza część na szych
słu cha czy to oso by czyn ne za wo do wo,
nie rzad ko pro wa dzą ce wła sne fir my.
Ma tu ra jest im po trzeb na, bo jest ona
swo istą bra mą do lep sze go sta no wi ska
i lep szej pen sji. Czę sto się zda rza, że
pra co daw ca chce wy słać swo ich pra -
cow ni ków na do dat ko wy kurs ję zy ko wy,
szko le nie za wo do we da ją ce no we
upraw nie nia lub chce sfi nan so wać stu -
dia wy ższe, ale wa run kiem jest po sia da -
nie świa dec twa doj rza ło ści.

Zgła sza ją się do nas oso by, któ re chcą
się roz wi jać, ma ją wy zna czo ne ce le, a my
te ce le po ma ga my im zre ali zo wać.

– Cze go naj czę ściej oba wia ją się
Pań stwa słu cha cze?

– Czy nie jest za póź no? – to py ta nie naj -
czę ściej pa da pod czas roz mo wy. Na si Słu -
cha cze za pi su jąc się do szko ły mó wią
otwar cie, że ma ją dłu gą prze rwę w na uce,
bo skoń czy li szko łę wie le lat te mu. Oba wia ją
się, że cię żko im bę dzie na no wo zmu sić się
do na uki. Py ta ją też o licz bę osób w gru pie
i czę sto tli wość spo tkań, aby mieć pew ność,
że po go dzą na ukę z pra cą za wo do wą.

– Czy na te oba wy jest ja kaś ra da?
– Oczy wi ście, że tak! Do ro słość to

świa do mość dzia ła nia. Im dłu żej cze ka
się na pod ję cie de cy zji o na uce, tym
bar dziej od da la się od ce lu. Do brą de -
cy zję le piej pod jąć dziś niż ju tro.

– Ja kie oso by mo gą uczyć się
w Wa szej szko le?

– W AS -Li ceum Ogól no kształ cą ce dla
Do ro słych mo gą pod jąć na ukę za rów no
oso by, któ re z ró żnych przy czyn za koń -
czy ły edu ka cję na eta pie szko ły pod sta wo -
wej lub gim na zjum, jak i do ro śli, któ rzy
prze rwa li na ukę w szko le śred niej. Ich cel
jest pro sty – chcą uzy skać śred nie wy -
kształ ce nie i zdać ma tu rę.

– Co z oso ba mi, któ re skoń czy ły już
szko łę śred nią?

– Spe cjal nie dla słu cha czy, któ rzy kil -
ka lat te mu ukoń czy li szko łę śred nią, ale
nie przy stą pi li do eg za mi nu doj rza ło ści
zor ga ni zo wa li śmy kurs ma tu ral ny.
Na ryn ku zna leźć mo żna po je dyn cze
kur sy z jed ne go przed mio tu. Po sta no wi -
li śmy więc wyjść na prze ciw tym, któ rzy
chcą być przy go to wa ni kom plek so wo.
Nasz po mysł oka zał się traf ny i spo tkał
się z du żym uzna niem. Kurs pro wa dzo -
ny u nas przy go to wu je ze wszyst kich
przed mio tów wy ma ga nych na eg za mi -
nie w try bie pod sta wo wym (ję zyk pol ski,
ma te ma ty ka i wy bra ny ję zyk ob cy). Do -
dat ko wym atu tem jest fakt, że ab sol -
wen ci kur su ma ją mo żli wość zda wać
ma tu rę w na szej szko le.

– Kurs ta ki pew nie jest dro gi?
– Wręcz prze ciw nie! Głów ną na szą

dzia łal no ścią jest li ceum. Kurs trak tu je my
ja ko do dat ko wą for mę edu ka cji. Na sza

ofer ta jest praw do po dob nie naj tań sza
na ryn ku. W tej chwi li uru cho mi li śmy na -
stęp ną edy cję kur su, więc za pra sza my
wszyst kich chęt nych do na szej szko ły.

Pani mgr Martyna
Myszkowska jest
Dyrektorem AS
– Liceum
Ogólnokształcącego
dla Dorosłych
w Centrum Edukacji
A Schools przy ul.
Odrowąża 15
w Warszawie.
Centrum prowadzi
także: kursy
maturalne, kursy
językowe (w tym
specjalistyczny kurs
dla służb
mundurowych
STANAG 6001). 

AS  Li ceum Ogól no kształ cą ce dla
Do ro słych to pro sta dro ga do ma tu ry.

Bli ższe in for ma cje na te mat kur -
sów w se kre ta ria cie AS – LO dla Do -
ro słych: ul. Od ro wą ża 15 w War sza -
wie, tel. 22 392 08 81

Promocja

Na naukę nigdy nie jest za późno
� Do ty czy to wie lu z na szych słu cha czy – po wie dzia ła „Echu” dy rek tor AS  Li ceum
Ogól no kształ cą ce go dla Do ro słych mgr Mar ty na Mysz kow ska. Dzi siaj po pro si li śmy
o od po wiedź na py ta nie: kim są słu cha cze tej szko ły?

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7
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l Czy zależy Ci na zwiększeniu obrotów w Twojej firmie?
Inwestując w reklamę na naszych łamach, możesz to osiągnąć. 

Dlaczego jesteśmy  skuteczni? Mamy wszystko, co niezbędne w efektywnej promocji.

�OGROM NY NA KŁAD ŁĄCZ NY.
Po nad ćwierć mi lio na eg -
zem pla rzy! Czy ja ka kol wiek
in na ga ze ta za gwa ran tu je Ci
tak sze ro ki od biór re kla my?

�TWÓJ RE GION.
Mo żesz za mie ścić re kla mę
w wy bra nych przez sie bie
dziel ni cach. Dzię ki te mu in -
for ma cja o To bie tra fi tam,
gdzie chcesz!

�PRO STO DO DO MU. 
„Echo” do star cza my bez po -
śred nio do blo ków, do za bu -

do wy jed no ro dzin nej.
“Informator” dostarczamy
do sta łych, naj bar dziej

uczęsz cza nych punk tów han -
dlo wych. 

�TREŚĆ, KTÓ RA WY RÓ ŻNIA. 
Po dej mu je my te ma ty dziel ni -
cy, osie dla, uli cy. Ma my bar -
dzo du ży od zew od czy tel ni -
ków. Sko ro nas czy ta ją – zo -
ba czą też Two ją re kla mę.

�STA LI KLIEN CI. 
Na szym ce lem jest za pew nie -
nie sku tecz no ści Two jej re kla -
my. Licz ni sta li klien ci są na -
szą naj lep szą re ko men da cją.

�PRO JEKT GRA TIS.
Nie przej muj się, je że li nie po -
sia dasz go to wej re kla my. Wy -
star czy, że przy ślesz do nas
ma te ria ły i pro jekt bę dziesz
miał gra tis!

NNiiee  wwaa  hhaajj  ssiięę,,  sspprraawwddźź,,  
iillee  oossiiąą  ggnniieesszz,,  

wwssppóółł  pprraa  ccuu  jjąącc  zz nnaammii
550022--228800--772200..

A może zaczniesz od ogłoszenia drobnego? 
Nadasz je na www.echodrobne.pl

Na po cząt ku ten zna ny re ży ser
ubo le wał, że za nie dbał swo je re la -
cje z ra dą dziel ni cy Żo li borz. Na -
stęp nie za pro po no wał chęć po ka -
za nia, jak wy glą da i czym zaj mu je
się War szaw ska Szko ła Fil mo wa,
za pra sza jąc wszyst kich ra zem
i każ de go z osob na do trze ciej
wyż szej szko ły fil mo wej w Pol sce.

Je go zda niem jest to szko ła zu peł -
nie uni ka to wa w ska li kra ju i Eu -
ro py. W Pol sce dzia ła obok Wyż -
szej Szko ły Fil mo wej w Ło dzi
i Wy dzia łu Ra dia i Te le wi zji
w Ka to wi cach na Uni wer sy te cie
Ślą skim.

W re mont kom plet nie za nie -
dba ne go i nisz cze ją ce go bu dyn ku,

War szaw ska Szko ła Fil mo wa za in -
we sto wa ła bli sko pół to ra mi li ona
zło tych. Dzię ki te mu mo gła za ist -
nieć bli sko cen trum, w środ ku in -
te li genc kie go Żo li bo rza. 

W spra wie ki na Elek tro nik
Maciej Śle sic ki obie cał, że nie zo -
sta wi sio strza ne go Stu dia Sztu ki
na lo dzie i chce za in we sto wać
w struk tu rę tech nicz ną, głów nie
sprzęt, bli sko dwa mi li ony zło tych.
Oświad czył ta kże, że by ły to czo ne
roz mo wy w spra wie re wi ta li za cji
ki na z Mi ni strem Kul tu ry, wła dza -
mi mia sta, dy rek to rem Pol skie go
In sty tu tu Sztu ki Fil mo wej. Ki no
z dru giej stro ny ma ta kże słu żyć
ce lom miej skim lub dziel ni co wym,
co mo że ozna czać, że bę dzie
współ dzie rża wio ne.

Na za koń cze nie jesz cze raz
pod kre ślił, że chce od zy skać ki no
nie tyl ko dla War szaw skiej Szko ły
Fil mo wej i jej stu den tów, ale tak -
że dla miesz kań ców Żo li bo rza.
Chciał by, że by po wstał tu pe wien
ro dzaj dziel ni co we go ośrod ka
kul tu ry, w któ rym bę dzie moż na
zo ba czyć pol ski film, etiu dy stu -
den tów z ca łe go świa ta, or ga ni zo -
wać fe sti wa le i pro jek cje fil mo we,
tak że dla mło dzie ży. 

Robert Napiórkowski

Maciej Ślesicki w sprawie kina

Si ła mi wszyst kich po ko leń obec -
nych uczniów tej szko ły, dy rek cji,
na uczy cie li, pra cow ni ków i ra dy
szko ły po wsta ła wy ma rzo na przez
uczniów prze strzeń – na I pię trze
działa nie wiel ki ba rek z żół ty mi
lam pio na mi w przy jem nej, mło -
dzie żo wej sty li sty ce. Dzie cia ki cie -
szy ły się bar dzo, i te naj młod sze,
gim na zjal ne i te star sze.

Przy ję cie in au gu ra cyj ne by ło
zna ko mi te, do mo we cia sta – pal ce
li zać! I w do dat ku mu zycz nie!
Dzie cia ki gra ły re we la cyj nie.

Jak na pi sał pan Ma riusz Dra -
bec ki do re dak cji „In for ma to ra”,

uda ło się stwo rzyć miej sce spo -
tkań uczniów ze so bą i z kul tu rą.
Mło dzież pla nu je tam ma ra to ny
fil mo we, dys ku syj ny klub fil mo wy
oraz ga le rię.

Ca ły do chód prze ka zy wa ny bę -
dzie na ce le cha ry ta tyw ne (dla
uczniów z Ke nii w ra mach „ad op -
cji na od le głość”).

Re dak cja „In for ma to ra” ży czy
suk ce sów i z przy jem no ścią bę -
dzie ki bi co wać eki pie „Prze rwy!”.

Joanna Kania-Karmalska
(absolwentka XVI LO)

Otwarcie „Przerwy!”
26 paź dzier ni ka od by ło się otwar cie ka wia ren ki „Prze rwa!”

w XVI LO im. Ste fa nii Sem po łow skiej.
Na ostat nim po sie dze niu ra dy dziel ni cy spo re emo cje wzbu dził

fakt mo żli wo ści prze ję cia w dzie rża wę na 15 lat daw ne go ki na
Elek tro nik. Swo je oba wy wy ra ża li nie któ rzy rad ni w związ ku ze
spo so bem prze ję cia w try bie bez prze tar go wym. W związ ku z tym
pu blicz nie wy stą pił zna ny re ży ser i za ło ży ciel War szaw skiej
Szko ły Fil mo wej Ma ciej Śle sic ki.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


